
P renum era ta  w miejscu kwarta l
nie z łp .  1 2 — miesięcznie z łp .  4. 

N er  pojedynczy gr. 10. w=-  89.
Prenum era ta  na prowincji z opłata 

pocztową z łp .  20 kwartalnie.

w Warszawie dnia 2 Kwietnia 1829 roku we Czwartek.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
KRÓ LESTW O  P O L S K IE  —  Warszawa.

W 'dniu 18 z. m. zszedł z tego świata we wsi Prusino- 
wicach wojewdz, kaliskiem Józef  P onińsk i b. p refek t  d e 
partamentu p oznańsk iego ,  kaw-aler legji honorowej. Zy ł 
lat 57.
  Redakcja Pam. K olubm oświadcza p renum era to rom  pi-
sma’"tego, iż N um er 30 za d rugą połowę mar. wyjdzie dopie
ro w dniu 3cim b. m . po p o łu d n iu ,  z powodu, i i  litografja 
spóźniła się z rysunkiem .
  Wyszedł z d ruku  poszyt II  T om u V T h e m id y  P o lsk id j
na miesiąc m arzec r. b. Zaw iera :  1) Czjr a reszt zawsze 
potrzebuje być wyrokiem zatwierdzony. 2) Jak pojednać 
art. 218 i 219 K. C. 816 K. P. 185 K. Nar. 3) Rozbiór 
trzech najnowszych kodesów  postępowania sądowego , ba
warskiego , niderlandzkiego i honowerskiego (ciąg dalszy). 
4) Uwagi professora Gansa nad nauką o skarbie. 5) O 
prawach służebności. 6) O sądzie kassacyjnym słów kilka. 
7) Mowa p rokura tora  jeneralnego  przy sądzie kaąacyjnym 
państwa francuzkiego z dnia 8 listopada 1828. 8) D zie ła  
nowe krajowe i obce. P P . p renum era to rów ie  raczą się 
zgłosić po odebranie w miejsca gdzie p ren u m e ra tę  złożyli.
—  Dla chcących nabyć z p iękną w ełną i ze zdrowego 
stada merynosów, uwiadamia się, iż do d. 15 maja r .  b. są 
do sprzedania w Sleszynie, przy  szosę pod Łowiczem l e 
żącym, dwuletnie tryki w całkowitem run ie .  Z k tórego 
to stada wełna jest znaną na ostatnim ja rm arku  warszaw
skim, ponieważ po w ełnie sulisławskićj o trzym ała najwyż
szą cenę. W tern stadzie ospa n iegrasow ała , i je s t  wzo
rowo zdrowe. Ceny stosownie do gatunków są ustano
wione, na tabliczce u każdego t r y k a  .zawieszonej.,
— P. Antoni Meleniewski , tłómacz Maśsilona , p rz y s łu 
żył się nową i ważniejszą jeszcze pracą polskiemu piśm ien
nictwu. Nie mieliśmy dotąd w jpzyku  naszym opisu staty
stycznego Polski z czasów Zygmunta Augusta przez s ław ne
go naszego historyka Marcina Krom era.  Dzieło to p o d ty 
tułem: P o lo n ia  , siye de s i tu  , p o p u lis  , m o r ib u s , m agi-  
stra tibus et rep u b lic  a reg n i P o lo n i lib r i d u o , auctore  
M artino  C rom ero. B a s ile a e  J568, w yłożył na język pol
ski P. Meleniewski i już do d ru k u  wygotował. P r z e ło 
żył także dwa inne opisy dawnej P o lsk i ,  jeden pod ty tu 
łem: S tan islc ii K rysta n o w icę  ju r is c o n s u l t i  s ta tu s  regni 
P óloniae com pend iosa  d escrip tio . M o g u rJ ia e  1606 drugi: 
Poloniae regn i d escrip tio  e x  I h u a n i  h is to r ia ru m iib . L V I -

—  P. Wincenty Smaczniński doktor  filozofji, (1) p rz e 
ło ż y ł  na. język polski pisma Welleiusza Patercula , j e d n e 
go ze znamienitszych dziejopisarzy rzymskich. P rz ek ła d  
ten  wkrótce podany będzie do d ruku .  P. Smaczniński 
pierwszy p rzy s łu ż y ł  się l i teraturze polskiej tern dzie łem , 
bo ile wiadomo , n ik t  z Polaków nie t łóm aczył p rzed  nim 
Wellejusza Patercula.
—  W jednym  z dzienników paryzkich  czytamy nas tępu ją 
ce doniesienie:

,,  P. Wojciech S o w iń sk i ,  P o la k ,  znamienity k o m p o 
z y to ra  fortepjanista pierwszego rzędu , da dnia 11 marca 
wielki koncert wokalny i instrumentalny. Do tego k o n c e r 
tu  starali się należyć artyści będący w największem u p u 
bliczności poważaniu. Uprzedzony, chw a łą ,  którą sobie 
zjednać potrafił w ca łych  Niemczech i we W łoszech ,  ten 
świetny wirtuoz polski sp raw ił  już miłe wrażenie w p ie r 
wszych salonach stolicy naszej przez, m óc, świetność i za
chwycający powab gry  swojej. K oncert  Pana Sowińskie
go dany będzie w pięknym salonie P .  Dietz przy  ulicy 
nowej S. Augustin N ro  23; wszystkie prawie bilety już są 
zamówione przez  pierwsze panie w P aryżu  i cpdzoziemki. 
Cena biletu 10 franków.“  (2) (16 z łp .)

U w a g i n a d  koncertem . , k tó ry  J ó z e f  K roguLski d a ł  
w  te a trze  na ro d o w ym  d n ia  24 m a rca  1829 r.

Jeżeli każdy talent s łusznie zwraca na siebie nasZę u- 
w a g ę , tedy talent rodaka niezaprzeczenie najsłuszniejsze 
może sobie rościć prawo do naszej baczności i poważenia. 
Mężowie obcej ziemi z usposobień p rzyrodzonych  i naby
tych s łynący, chociaż rozszerzają sferę wyobraż.eń , shoć 
rozprzestrzen ia ją  granice s z tu k i ,  n iebudzą  przecież w nas 
tego przemożnego zapału i tego szczególnego uczucia,jakiemi 
tchną serca ich ro d ak ó w , jakożkolw iek mają prawo do n a
szej wdzięczności. Utalentowani synowie naszej ojczy
zny podobnież skarbiąc ją  sobie , że do spólnego ogniska 
światła i smaku swoję ogładę i światło p rzyk łada ją ,  jeszcze 
z innej pobudki muszą nas mocno obchodzić, muszą b ra 
terskie w um ysły  nasze wlewać tahuienie i powszechny w

( l )  Który obecnie zajmuje się tlóm aczeniem  Oayssei Homera z  
języka greckiego. Próbki tych tłumaczeń um ieści! w dzienniku  
W arszawskim. Poprzednikiem P. Smacznińskiego w tej pracy by t 
Jacek Przybylski.

C2) P. Sowiński u ło ży ł na fortepian kilka pięknych dzieł, które 
są dowodem prawdziwego talentu dp kompozycji ; m iędzy innemi 
znane już są w W arszawie wielkie waryaeje tego artysty. Exem 
plars tycli wary ar j i dany by! roku zeszłego  P. .Brzezinie , który 
zapewne w litografji swojej uskuteczni nowe ich  wydanie.
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haróclzie ohudzać interes ; Jelito bowiem staraniem i p ra 
cą kraj hasz znany z nauki i nadobnych kunsztów : oni- 
to zaszczepiają, krzewią i . utrzymują u postronnych to 
chlubne dla nas zdanie, że i na naszej ziemi przezroczym 
jaśnieje blaskiem , co* piękne i szlachetne.

Takieto pobudki, cne w swojej istocie, a nie inne 
skłoniły mnie , że lubo juz dosyć obszernie , a może za 
obszernie dla jakiej zimnej duszy , zastanawiałem się (* i 
z ogólnego stanowiska nad grą Józefa Krogulskiego i wy
liczyłem wszystkie chlubnie go odznaczające właściwości, 
mimo to wszakże , rad jestem w niniejszem piśmie skre
ślić wierny a bezstronny opis koncertu , który nasz m ło
dy wiituoz dał kilka dni temu w teatrze narodowym. Są
dzę , że najlepiej osięgnę cel zamierzony , jeżeli tylko bę
dę tłómaczem jednozgodnego głosu znawców.

Józef Krogulski grał obce dzieła i kompozycją wła
snej pracy. Z pomiędzy dzieł obcych , oba trafnie wy
brane ; jedno bowiem znawców' wszechwładnie mogło za
jąć , drngie zniewolić całą publiczność. Moszeles należy 
do rzędu znakomitych twórców muzykalnych płodów. 

"Gcnjusz kombinacyjny przedewszystkiem w nim uderza. 
Wszystkie jego zwroty są wypadkiem ścisłej rachuby, 
wszystkie motywa z precyzją określone. Ogólny charakter, 
jaki w jego wielkim koncercie, który nasz artystą odegrał, 
przebija się , nie polega na wyszukanych ozdobach słuch 
tylko łechcących , ale przemawia do rozumu słuchacza , 
na którym to dzieło głębokiej rozwagi' i rozległych' teo
retycznych wiadomości, tym większe czyni wrażenie, im 
bardziej jest wtajemniczony wmisterstwo nadobnego kun
sztu Euterpy. W adażju i rondzie tegoż wielkiego kon
certu przemaga charakter serjo podniesiony do kolosal- 
ftości. Są tu oryginalne zarysy. Ich rozmaitość na tem 
większą zasługuje uwagę, że nie tylko powstaje w skutku 
unikania powtarzać, ale jest wypadkiem porządnego osnp- 
Wania muzykalnych idei. Modulacje czyli usposobienia 
zmianowe zdumiewają .swoją trafnością. Słowem , jest w 
tćm dziele całość,na którem metafizyczna cecha wyciśniona.

Herca utwór wykonany przez Józefa Krogulskiego zna
mionuje przyjemna mclodja , wyraźny i zrozumiały rytm, 
misterna harmonja , wszędzie łatwość i w najwyższym sto
pniu wytwornóść stylu. Jest w nim malarstwo Rossynie- 
go , którego zręcznie umie naśladować w rozwiązywaniu 
motywów i przyśpieszeniu stanowczego wrażenia.

Zdaje się , że te myśli, które tu pokrótce rozwinąłem,, 
miał sobie obecne Józef Krogulski, gdy zasiadł do forte- 
pjana. Mając naprzód grać allegro z wielkiego koncertu 
Moszelesa uderzył wzrok styoicb słuchaczów powagą , go
dną wykonawcy znakomitego dzieła. Swićtn.e odegranie 
pierwszego sola zjednało mu powszechne oklaski. Z mi
strzowską pewnością pokonywał największe trudności. 
Znawcy szczególniej dziwili s ię , że ile razy zakończał 
frazę , umiał pocjwoić zapał i niby w przezroczu jak naj
wydatniej ją ukazać. Ale szczególniej w rondzie tegoż 
samego koncertu niesłychane zawiłości tego rodzaju pa
saży, które najbieglejszych w mechanizmie mistrzów wy
magają przezorności i uwagi, oddał z szybkością, która 
wszelkie przechodzi wyobrażenie. Niedość, że silnie prze
ją ł  się myślami autora , że zgłębił charakter utworu, ale 
wykładem swoim rzeczywistą jego wartość pomnożył.

Rondo Herca grał a niewymownym wdziękiem. Wszy
stkich zachwycił wykończoną wprawą i dziwną łatwością. 
Gładko i wytwornie toczył pasaże tak ,  że rozliczne pa
sma tonów cpraz piękniejszych udatnie wywijały się z pod 

(j*l A*tttEz rozmaitości warszawskie przy gazecie korrespoml, z cl. 18. z. ni.

. %
rąk jego. Zręcznie prócz tego zachował lloczas ruchu 
bez czego ten piękny utwór niezdołałby wzbudzić tak po
wszechnego zapału.

. Sonata Józefa Krogulskiego ma swoje piękności. Zna
mionuje ją łatwość w oddaniu naiwnych myśli i w tran- 
zycjach czyli przechodach trafne usposobienie zmianowe. 
Odegrał ją z właściwym sobie wdziękiem i udatną poto
czy stością.

l y l e  zasług zjednało Jozefowi Krogulskiemu jak naj
lepsze przyięcie u jego słuchaczów. Nieszczędzono mu 
oklasków. Po zakończeniu koncertu otrzymał zaszczyt, 
ze go przywołano. Jakozkolwiek-jest u nas zwyczaj przy
woływania niekiedy artystów z Samej dobrej woli i weso
łego humoru wielu słuchaczy, przecież tą raz.ą nojzasłu- 
żeniej spotkał ten zaszczyt młodego wirtuoza.

Nie mogę tu jeszcze zamilczeć o zasłudze dwóch in
nych rodaków , którzy do uświetnienia wieczora przyczy
nili się. Otworzyła koncert uwertura Józefa Stefaniego. 
Wiele na pochwałę tego poczynającego kompozytora, któ
ry pięknie w siady ojcowskie wstępuje, powiedziećby mo
żna. Ścisły rozbiór nic może w niniejszym artykule mieć 
miejsca. Powiem więc pokrótce , że myśli w tej uwertu
rze są delikatnie skreślone , styl wiele wprawy okazuje , 
instrumentowanie śliczne Antoni Orłowski, młody ar
tysta, grał na skrzypcach znane warjacje Beryjota. Cho
ciaż już wiemy, jak to one mają być grane , bo je grał 
mistrz w swojej sztuce Karol Lipiński, przecięż trudne 
arpedżyją, bo stakkatowc, wiele w-ymagające ognia, bo 
kończą dzieło i są tryumfem odrębnego strychu, przecięż 
trudne do wykonania owel arpedżyja, m ówię, zjednały 
mu zasłużone oklaski. (

Tak więc wieczór ten by ł nader świetny. Nikt .zape
wne nie wyszedł z teatru bez zadowolnienia.  ̂ Żałować chy- 
ba'potrzeba , ze mało przybyło słuchaczów. Spodziewać 
się jednakże należy, że publiczność nasza, która nieraz 
oddała sprawiedliwość zasłudze i talentom, wymierzyć ją 
bez wątpienia zechce i Józefowi Krogulskiemu licznem , 
zgromadzeniem się , jeżeli tenże przychylając się do żą
dania wielu znawców i miłośników muzyki, da raz jeszcze 
koncert.

Kończę niniejszy opis złożeniem publicznie podzięko
wania ojcu paszego wirtuoza, który potrafił przyrodzone 
dary w synu swoim odkryć i też pracą swoją i niezmor
dowaną gorliwością rozwinąć.—> Józef Karol Jastiko w śk i.
— Ciąg- da lszy  wypieu d z ie ł  z.xiggch'iii F r. P fa ffy  wy

przedać się inających p o  żn izone j cenie.
Oeuvres d’Omer et de Donis Talon 6 bom. zamiast fl. 90 tylko 60
Memoires de la  Margrave d’Anspach 2 tom. . . . . 36 — 24
Funks Natufgeschichte uńd Technologie 3 tom. . . 45 -  3o
Cisinier Oarisien 1 toni .. . , . . , .  . . . . . 15 — 10
Elemens de Therapeutique par Alibert 2 tom.- . . , 36 — 24
Memoires1 sur VA rt dramatique 4 tom. . . . . .. . 60 —, 40
Manuel d’un coursde chimie par Bouillon Lagrange 3 T. 45 — 30 <'
Shakespeare Schauspiele von Voss 3 tom. . . . - .  . 48 — 32
Denina, Geschichte Piemonts 3 tom ...................... . . 40 — 27
Connoissance des terns pour 1829 1 tom . . . . , 18 — 12
—  Dziś. ciepła stopni 0.

A N G L JA .— Gazety angielskie umieściły list lorda Wiin- 
Chelsea do P. Coleridge, sekretarza zakładającego się ko -  
legjunt królewskiego, w którym tamten oświadcza^ że z po
wodu odstąpienia xięcia Wellingtona, będącego na czele 
tego przedsięwzięcia, od zasad protestanckich, i odszcze-
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pieństwa niektórych xięży protestanckich, podpisy swoje 
cofa i wsparcia wszelkiego zamierzonemu instytutowi od
mawia. „ N a  co, mówi w tym liście, zakładać drugie 
kollegjum, kiedy już nowy uniwersytet jest na usługi tych 
panów i już w nim mogą zaszczepiać socynjanizm i przy
chylność do kościoła rzymskiego. Z początku zaraz wątpi
łem o szczerości pobudek założycieli, gdyż xiąże W e l 
lington, objąwszy ster administracji, przybrał nowy cha. 
rakter i wystąpił jako publiczny obrońca w  rzeczach re 
ligji i moralności dotyczących." Times mówi z powodu 
tego l i s tu : ,, Dopiero wczoraj panie hrabio rozpocząłeś 
zawód jako ultr.atorys, a dzisiaj jesteś już reformatorem 
radykalnym; czy i ią ż e  W ellington i P. Peel, tak nagle 
się zmienili l Góz będzie dalej Panie hrabio, k iedy teraz 
taka jest pierwsza twoja metam orfoza?"
— Kapitan Ross, k tóry  już raz odbył podróż na morzach 
kolo bieguna, podejmuje teraz własnym i przyjaciół swo
ich kosztem, podobną podroż i rozpocznie ją w kwietniu. 
Po raz pierwszy u ży ty  będzie w  naukowej wyprawie o- 
kręt parowy,* na okręcie zwyczajnym, do wypraw y tej 
należącym, znajdować się będą zapasy żywności na lat 
trzy i materjały palne. Na obadwa okręty wsiądzie 60 
osob. Ofhcerowie z kapitanem podróż tę przedsiębiorą
cy; naukowo ukształceni, 1 w ogólności cała ta wypra
wa jest w każdym względzie wzorową.
— W  liście z L o n d y n u , dnia 1 7  marca p isanym , czyta 
my: Rząd postanowił zaprowadzić w sztabie milicji, o 
szczędnosci, które wyniosą pocznie 64,000 f. s. ponieważ 
zas zmiany te nie mogą byc od ■ razu do skutku przy
wiedzione, przeto P. P ee l  zaproponował •wczoraj prawo, 
dozwalające rządowi zawiesić w  tym roku losowanie do 
milicji. Podług p raw  obowiązujących, każdy zdatny męż
czyzna musi nalezyc do losowania dla uzupełnienia uby
tków w milicji, co średnio biorąc-, sprawia 24 f. s. ko
sztu, na każdego milicjanta, gdy tymczasem koszta na
boru rekrutów do czynnej służby na każde indywiduum 
wynoszą tylko 3 f. s. Ministrowie mają zatćm zamiar 
zmienić system tak kosztowny i ueiążliwy. Oppozycja 
torysów, uskarżająca się już na zmniejszenie ochotników 
konnych, weźmie im i to za zle i będzie ztąd dowodzi
ła, ze xiąże Wellington chce zaprowadzić rząd wojsko
wy. --t Kroi przesłał przez ręce lorda majora na rzecz 
ttaczow wyrobów jedwabnych 1000 f. s., ale ministro
wie nie myślą o powrocie do dawniejszego systemu za
kazowego, ani o podwyższeniu opłat od wyrobów zagra
nicznych , w przekonaniu , że zmiany podobne nie pod
niosłyby fabryk kra jow ych , a zachęciłyby do przemy- 
callla. 1• kontrabandowania towarów. Dnia dzisiejszego u- 
czyni 1 . Pecł wniosek względem powtórnego odczytania

nu emancypacyjnego, ale za nim to nastąpi, znowu mnó- 
s wo petycji w tej sprawie będzie odczytanych. Pomię- 
azy spodziewanemi dziś petycjami, jest jedna, którą pod
pisało 100,000 mieszkańców L ondynu  i okolic. Ohowia

Bmakazdy eoraz bardziej przekonywa się, że przeciwnicy
nicv-1̂ ? 1 maM za so^  próżną deklamacją, a jej stronnicy dowody z prawa i polityki czerpane

H 3 K  UM t->7 c '/ t r o l i    T ______1 j.

ringowych osadników 0d prawa głosowania.
odczytanie bilu emancypacyjnego'przeszło na posiedzę

1ZSKP1 r ł m n    1________'  • _ r r r r r  "i rp r z e ZSZŁd dma 18 marca większością 353 6

Pow tórne  
siedze- 
głosów

karna ~ ^  W ie d n ia  d n ia  19 m arca. — Tegoroczny 
0 z .a. sP?dzono jak- nnj weselćj. Wprawdzie wiadomość 
t i loL T 6 pap' e2a wstrzymała, zabawy u dworu i ciała dy- 

ycznego> ale zą to ochoczo bawiono sig pó do

mach piywatnych , na Lalach i redutach. Ostatnia rećfuM 
zapustna była bardzo świetna. Więcej osóbNOOO z wszystkich 
stanów znajdowało się na niej , a maski były gustowne * 
bogate.  ̂Między innemi pewien Węgi zyn z swoją rodziną,, 
(mówią ze ktoś z dawnej szlachty) przebrany by ł za sza- 
cha perskiego z Żonami. Gały strój- tego orszaku by ł zł 
prawdziwych szalów , które ceniono wraz z klejnotami dc 
ubioru użytemi, na 100,000 ryńskich monety konwencyj
nej. Podług urzędowego spisu, było tu wciągu tegoro
cznego karnaw ału , przeszło 13,000 balów, p ikników ,ba- 
hkow prywatnych i t .  p . ,  rachując w to tańce wieczorne! 
dozwolone po domach szynkownyeb.

W Sacile, w obwodzie Denatek (Wenecji) zdarzył sr© 
następujący przypadek. Menażerja pana Van Dinter w prze-  
jezdzie swoim zatrzymała się przed domem pocztowym^ 
Dozorca zwierząt chciał wyczyścić klatkę lw a , gdy w tym 
oderwała się krata i lew zobaczył „się wolny. Rzucił się 
najprzód na dozorcę, zdarł mu skórę z ciała-J z twarzy 
az do czaszki, i tak pokaleczonego zostawił na ZiemL 
Rzucił się potem na konia osiodłanego i wsparł sfe ńa Ąijss 
spokojnie, ale koń upadł zaraz na ziemię. Poczty Ijony, 
ludzie wbliskosci będący i  żołnierze , wszyscy pouciekali 
jak tylko mogli najskorzej i najdalej; nikt nie ś in iałprzy- 
stąpić do lwa. Widząc to z okna poczfmistrz miejscowym 
nabił fuz ję , strzelił i od razu lwa ubił. W kilka chwil 
potem nadjechał w to miejsce arcyxiaze Rayner wicekról 
włoski , a wjdząc nieszczęśliwego dozorcę , kazał mu dać 
jak najśpieszniejszy i najstaranniejszy ratunek; jest on wf 
szputalu , ale nie masz nadziei aby został przy życiu.
—  Przfez okręt który zjAlexandrji przybył w dniach 17 
do Liworno, odebrano ztamtąd wiadomości dochodząee do d.- 
20 lutego. Eskadra egipska złożona z okrętów wojennych 
i przewozowych, wypłynęła do Kandjj (gdzie Anglicy i  
Francuzi ©d blokady odstąpili) z wojskiem , żywnością ,* 
z potrzebami wojennemi, ale po drodze spotkała flotę roś- 
syjską, od której ścigana f do Alexandrji na powrót schro
nić się musiała. (Inne doniesienia, odebrane Ive W ło
szech i Francji zapewniają, że ta cała flotta egipska zni
szczona lub zabrana została , i że nic z niej do Alexan
drji me wróciło; potrzeba oczekiwać wiadomości z pewniej
szego z rod ła ) .— Ze Srnirny wyijyłają bczprzestanni-e zna
czne transports z żywnością do Stambułu.
—- Podług listów kupieckich ze Stambułu, zawiadomił 
internuncjusz austrjacki poddanych tego mocarstwa, że' 
stosownie do zawartych z nim układów, dozwoli Porta  
przejścia wzzystkim okrętom ze zbożem płynącym,- z Czar
nego na Śródziemne morze, zatrzymując tylko trzecią część' 
ładunku ,  co tak długo trwać będzie, dopóki stolica dosta
tecznie zaopatrzoną W zboże nie zostanie. Wezw'ano ka
pitanów okrętów austrjackich będących W-Stambule , iżby 
w,razie udańia się na morze Czarne, żądali od Porty fir- 
manów zwyczajnych , których przyrzekła  nie odmawiać 
wszystkim banderom.

TURCJA I GRECJA. —- Goniec smirneński dónosi z,e 
Stambułu pod d. 30 stycznia : Dnia 26 stycznia odczytano 
we wszystkich sądach firmąn Sułtańskr, zapowiadający lu
dowi, że wojna dalej trwać będzie i że Izlamiziń jest za
grożony, niemniej, ż.e wice król egipski przysyła 24,000 
mjska regularnego i 50 dobrze uzbrojonyćh okrętów-; 
ażdy ojciec mający dwćpfi synów obowiązany będzie sta

wić jednego ha Obronę ojczyzny. Mówią, że wydano- 
ozkaz, aby się wszyscy na dzień 15 maja pod bronią sta-- 
ili. Całe wojsko ma być doprowadzone do 400000 '
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cizi oprócz załóg w twierdzach naddunajskieh. Sułtan  by 
wa od niejakiego czasu na polowaniu z licznym orsza
kiem.
—  P. Jn ib e r t  otrzym ał od Porty  w odpowiedzi piśmien
nej, ze Turcja pragnie pokoju, i chce względem niego 
porozumieć się z F rancją  i Anglją; gotowa je s t  Porta 
układać się z ajentami tych mocarstw nu Tenedos, w G al
l ipo l i , lub na której z w ysp ,  zwanych xiążęeeini, nie 
zrzeka się jednak prawa do Morei i zawieszenie broni w 
tym kraju uważa tylko za tymczasowe, a przestrzega go, 
aby dowieść Anglji i Francji życzliwych chęci.
—  Powszechna gazeta niemiecka , donosi z wyspy Syra 
pod d. 2 lutego: Dowiadujemy się, że su łtan  niechce 
przystać bezwarunkowo na propozycje Pana Jauber t .  
Wierny uporczywemu systematowi , dopóty nie ustąpi 
Mahmud, dopóki nie u jrzy ,  ze cały interes grecki bez 
niego został ukończony. Mocarstwa, chcące nak łonić  Por- 
tę do załatwienia sprawy greckiej, przekonywają s i ę , że 
środki dotychczasowe nie odpowiadają celowi ; czynić 
sułtanowi propozycje, jest to samo, co niekończyć nigdy 
układów. Trzeba działać bez niego, bo widoczną jest 
rzeczą, źe z F rancją i Anglją nie może zerwać stosun
ków przyjacielskich. Oświadczenie mocarstw zniewoliło 
już  raz Mahmuda do uznania tymczasowej neutralności 
względem Morei i wysp greckich. Gdyby więc teraz mo
carstwa oświadczyły, że stanowczo i nieodzownie uznają 
niepodległość Grecji,  i że Moreę, Cyklady, Attylęę, Liwa- 
<łję i Negropont uważają za kraj udzielny, a wszelkie dzia
łan ie ,  ze strony Turcji  przeciw temu krajowi ,7.a wypo- 
wiedzenie wojny ., uległaby Porta konieczności,  i zastoso
wałaby zasadę przeznaczenia, bo przeszkodzić wypełnienia 
woli mocarstw nie byłoby w je j  mocy. Sułtan  może 
wprawdzie sprzeciwiać się dywanowi, ale nie odważy się 
nigdy na wydanie wojny Anglji i Francji bez przyzwole
nia tej swojej rady. Znający politykę tu re c k ą ,  u trzym u
ją,--ze tym tylko sposobem zezwoli Porta na oswobodzenie 
Grecji.
—  Donoszą od granic Serbji, pod dniem 6 marca : W ynie
sienie Reszyda na godność wielkiego wezyra sku tkuje  na 
Wszystkie odnogi administracji i już daje się spostrzegać* 

t duch ożywiający nowego wielkorządcę. Niezwyczajna i- 
krótkolrwała gorliwość podwładnych urzędników okazuje 
się zawsze, ile razy nowy wielki wezyr urząd obejmuje > 
teraz nie widać je j ,  ale zastępuje ją  spokojna i wytrwała 
dąznosc wszystkich do osiągnienia powszechnego zamiaru. 
T urcy  nie mieli właściwego planu wojny, a p rzypadkow e, 

pomyślne.Iub niepomyślne zdarzenia,stanowiły zawsze o losie 
ich wojen, bo każdy wódz bez względu na k ie ru n e k  naczelny, 
sam sobie oznaczał sposób działania i używał takich środków? 
Jakie mu zdawały się najlepsze, a te  zawsze tylko obli
czone były  na działanie odosobnionego oddziału. Prze- 
szłoroczna wojna dowiodła, że nie by ło  wzajemnej porno- 
cy pojedynczych oddziałów i że T u rc y  nawet z dogo

dnych okoliczności dla b raku  ogólnego planu nie mogli 
korzystać. Reszyd Pasza, ukształcony w wojnach z Gre
kami, i j a k  mówią strategicznie usposobiony, chce teraz 
nadać rzeczom inną postać, i w działaniach wojennych 
zaprowadzić pewną systematyczność. Jakoż posłano już 
instrukcje wszystkim paszom w rozmaitych prowincjach, 
do których kazano im stosować się w bronieniu  kraju  i 
wspieraniu wojska czynnego, oraz we wzajemnem poro
zumiewaniu się. Dowódzcom twierdz posłano także in 
s trukcje ,  i v*gr'ożono każdem u kommendantowi surową 
odpowiedzialnością. W  twierdzach ustanowione będą kom. 
missje, z atrybucjami magistratur adm inistracyjnych, i z 
obowiązkiem kontrollowania komendantów, k tórym  su ł
tan nie ufa.
— Donoszą z E g in y  pod d. 1 0  lutego: Mieszkańcy L iw ad ji  
przysłali p rez y d en to w i z powodu oswobodzenia tej p ro w in 
cji ,  ad re s ,  w k tó rym  między innem i powiedzieli.  “'Nako- 
niec odetchnęła L iw ad ja  nieszczęśliwa po uw o ln ien iu  się 
od T u rk ó w .  Takiem  uczuciem p rz e ję c i , zapominamy o 
rozlanej k rw i ,  o zbu rzen iu  naszych domów, o spustoszeniu 
n iw  naszych ; zapo m in a m y , że dzieci nasze mordowano i 

d o  n iewoli uprowadzano. Straciliśmy w szystko, własność, 
dobyttk i ,  w sze lk ie  ruchomości; pozostała nam ty lko  obna
żona święta ojczyzny ziemia, ale Bogu dzięki, oswobodzo
na! W y ra ż a m y  ci głęboką i n iezm ienną wdzięczność dla do
b roczynnych  i  wzniosłych m ocars tw , k tó re  w iek te n  na 
wszystkie  czasy szlachetnością odznaczają , n ieznaną włri- 
śtoi j i ,  one bowiem  położyły kres naszej rozpaczy i nadały 
k ra jow i naszemu by t polityczny.
— P re zy d e n t  ogłosił k i lka  po s ta n o w ień , urządzających 
wojsko. v W e  w szy s tk iem , co się wojskowości dotyczę, 
przyjęto za w zór  p raw odaw stw o frąneuzkie. Sądy woj
skow e,  są zupełnie tak u rządzone ,  jak francuzkie. P an  
Zosima w  M oskw ie ,  przysła ł do E g in y  24 skrzyń z xiążka- 
rni; kaw aler  M estras  w  P izie  darow ał swojej greckiej oj
czyźnie kosz tow ną bibljotekę złożoną z 4o,ooo tomów. W sz y 
stko postępuje w Grecji  spiesznie i z energją. Obok Egiń- 
czyków  zabudowali się po  jednej s t ro n ie  starego miasta 
Ipsar joc i ,  po drugiej A te ń c z y k o w ie , a p iękne i m urow a
ne domy wznoszą się szybko i  w l in ja c h  w ytkn ię tych .  Ca
ła ludność podzieliła się na t r z y  w y m i e n i o n e  poko len ia , 
każdy oddział ma b r a c tw a ,  k tó re  sp raw y  swoje przez de- 
m ogerontów  załatwiają. Każde pokolenie ma swego świę
tego patrona. W  porcie w szystko  jest w  ruchu ,  nieustan
nie budu ją  nowe okręty  i cała m ary n a rk a  grecka z korsar
skiej zamieniła się w  handlową. (G. B.)

T E A T R  NARODOWY. Dzi pierwsze role gcścinne Pana 
Jana Nowakowskiego artysty dramatycznego. Komedjo-o- 
pera : M iło s k i  u ła ń sk ie .  Po  niej nastąpi kom edjo -opera : 
S zk o d a  wąsów. Zakończy ba le t :  P a ry s  n a  górżę  I d a .

K a n t o r  g ł u w . s y  u A Z i r t  p u l .  P R Z Y  UL IC Y H o w o M l E J S K J E j  N R o  l « 3 .  «  w  DRUKARNI GAŁĘZ0W SXlSGa."iPRZi' ULICY ŻA BIEJ Na« 1 7 2


